
Oena ogłoszeń: W iem w wysokości 1 milimetra na 
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Dlaczego Polska 
organizuje Wystawę?

„Poas7eehna W;stawa Krajowa nietylko 
powinna dać pełny cbraz dzisiejtzej t* ór- 
ezolei cal« go narodu, ale i podnieto do tem 
wicktztgo jej rozwoju na prz>»złoćć. Z tigo 
wcgltdn jak najazersry udział w nrzadz»nm 
Wjstawy powinny wzięć wazjatkie produkn- 
jąee czynniki, wedle aw;ch aił i nu żu ości.“ 

Prezydent BreczjposroHtej Polakiej 
Prot. Ignacy Mościcki.

Temi wielce ronmsemi i przekonywojącemi słowy 
określił udanie P. W. K. i społeczny obowiązek w 
stosunku de niej — Najdcstojnir j«zy Protektor Po
wszechnej Wystawy Krajowej — Pan Prezydent Rte- 
Czjpospclitej Polskiej.

Powszechna Wystawa Krsjowa ma być tedy nie*

21ko rew ją naszego dziesiąctoiatniego dorobkn gospo- 
ircsego, ale takie być musi tym moralnym impulsem, 

Który t»y, dotychczas tyjące odrębne® tyciem go- 
spodarczem dzielnice, pcdciągnie pod wtpólry mia
nownik wysiłków kn chwale, a co watniejsza, ko po
żytkowi całego narodu. Przed inicjatorami i wykonaw
cami tego niezmiernie wielkiego dzieła stoi cały sze
reg trudności, cd pokonania których zal«*w wspaniała 
manifestacja gospodarcza, jaką ma być Wystawa w 
Poznanie. Nie jest to zatem Wystawa Puzuańsku, ale 
^eet to Wystawa całej Polski i wszystkie czynniki 
tycia społeczaego w Police, które pomnażają dorobek 
egóky, lab jot w tym awoim dziesięcioletnim dorobku 
mają cenne walory, powiany aktywną przyłotyć ręką 
do iświetnienia tego dzieła.

Dlaczego Polska organizuje Wystawę, najlepiej 
chyba wyiaśnią nam słowa naczelnego Dyrektora 
P . W. K- Dr. St. Wachowiaka:

„Nie było chyba Wystawy — mówi dzielny 
organizator — któiiby miała tak całkowite uzasa
dnienie, zsrówno w stosunkach gotpcdatczych kraju, 
jak również w aspiracja«h piłityczry h Państwa. 
Dla sroznmienia tego nalcty sobie uprzytomnić, ze 
on Polskę dzisiejszą złożyły się trzy części zaborcze, 
które wykazują powaZne różnice, tsk co do struk- 
tury gospc dirczej, jsk tez co do zdolności produk
cyjnej i konsumpcyjnej. Nie potrzeba dowodzić, Ze 
cjawiska tego rodzaju na jednym obszarze admini
stracyjnym są rzeczą zupełnie niepożądaną. Poli
tyka gospodarcza B#>i *» wyrównania ty«h 
aieraz jaskrawych różnic międaydzistaicowych. Do
skonałym instrumentem do ulot.wani* t*j drogi 
stsnie się niewątpliwie Powszechna Wystawa Kra
jowa. Mnsi ona wykazać, jak aaleZy, za pomocą 
zastosowania najnowszych środków picdn en, oraz 
racjonalnych metod organizacji i pracy, dęięć da 
powiększenia wytwórczości, do jej poUment*, a tem- 
samcm do rozszerzenia wewnętrznych rymów zbytu*. 

Oto głębokie i pouczsjące motywy natury gospo
darczej. Nemniej watny motyw polityczny. Pamię
tać bowiem musimy o tem, Ze cały świat zagraniczny 
zwróci w roku przyszłym na nas oczy i oceni nas 
wedug tego, jaką asy prztdstawiamy wartość gospo
darczą. A na opinji obcej zaletcć ram powinno. 
Wiemy aZ a ad to d«brze, ile zła wyrządziła wrrga nam 
propaganda, oskarżając nas przed światem, te j.sttśmy 
tylko narodem imperialistycznym, Ze ciągle śnią się 
wam zdebycze wcjtnne, a gospodarczo stoimy ua 
wajniZszym stopniu rozwojowym. Wyst.wa tego
roczna będzie debitnem przygwożdżeniem kłamstwa 
nieprzyjaznych Polsce czynników i dowiedzie, 
teśrry gospodarczo ikrzepli, a w redlinie lądów 
Światu jesteśmy elementem twórczym, z«tem poży
tecznym. W dziedzinie zadań wewnętrznych Wy
stawa spełni rolę wyzoce pedagogiczną, bowiem 
zfcłity do siebie tn y  odrębne niegdyś dzielnice, pozna 
je  wzajem, a z tego zapoznania się pozw. 1 wrpólae 
•sięgnąć korzyści. Pomorie walety do najbzidzitj go- 
•pedarczo rozwiniętych w Polsce dzielnic. T« stwier
dzenie nie powinno na baz wpływać waypisjąco, gdyi 
enemy, te, kto nie idzie naprzód — ten «ię cefe. A 
•lychać, te pewne czynniki produkujące, abet opiesza- 
He, nawet zbyt ekcewatąco dotychczas aatoaunkowały

się do tej Wystawy. Gdy ca tej rewji międzydsielni- 
ccwej zabraknie w należytej szacie reprezentowanego 
Pc morza i jego czynników gospodarczych, kt Ilonie jefa, 
to zcztaniimy zepchnięci doić li podrzędniejszej, a na
sza umiejętność organizacyjną i zdolność myślenia 
katfgcrjami zacbcdnio-curopcjskicmi inni wezmą tylko 
za wynik smiejętntj pustej rek Izmy, nieusprawiedli
wionej iezeitstem naszych wyaiików.

W wyścigu wspólutj pracy earedowej zoafaniemy

ze swoją przeszłą legendą, a bez historji dnia bieżącego 
Ale tuk nie będzie. Wierzymy w wysokie pocznde 
zmysłu organizacyjnego dzielnicy zachodniej, w jej 
niczem niezachwianą energię i stałość w przeprowa
dzeniu swoich załoZeń. Ze spokojem, jtki daje pe
wność, patrzymy w przyszłość, wierząc, ze całe spo
łeczeństwo pomorskie poprze Wystawę narodową w 
Poinaniu wedle swych sił i środków, z uczuciem nsj- 
wyZstego entuzjazmu dla gigantycznego dzieła.

Z niezwykłym pośpiechem odpowiedziała Rosja sowiecka
na ostatnią notę polską.

" r Warszawa, 14. 1. Z niezwykłym pośpiechem ao- 
wiecki komizarjat spraw zagramczaych cdpowiedział na 
ostatnią netę ptiika Odpewirdisowiecka została wrę
czona cbsrge d‘»f!airea Zielu ńsnemu w Moskwie w 
nocy z piątka na ac bolę. Wczoraj przed południem 
nadeszła ona do Wapzawy, gdzie sajęto się tłumacze
ni*® jej ca język polaki. Ogłoszenie noty nastąpi w 
najbliższym czasie.

Dokument ten jest bardzo obszerny.
Litwinow oświadcza w min. m. in., Ze Sawiety aą 

< gotowe uczynić Rumuaji podebaą propozycję, jak Pol
sce, skoro tylko Ramnaja przystąpi do paktu Keilsga.

W ten sposób — zdaniem rządu sowieckiego — 
niezaltżaie od dalszego istnienia kwestyj spornych, w 
rodzaju sprawy Beuarabji, wyłączy sią jednak wojną 
jako środek rozstrzygnięcia tego rodzaju «praw.

Pomysłowość bolszewicka.
Nota y tw lśśw ś i ub ieg i bolszewickie dokoła paktu Kjlióg«,

Nowy Jork, 13. 1. Pogląd, Ze nota Litwinowa 
obliczona została głównie na cddsiałanie na opinję 
amerykańską w chwili, gdy sowiety starają się o kre
dyt — potwicidta bezpośredni kablogtam w Moskwie 
korespondenta .Timesu*. Zdawszy sprawę z artykułów 
„Itwiestji* i „Prawdy”, korespondent zwraca uwagę na 
wynurzenia sowieckie, głcasące, Ze Polska dą*y do 
hegemonji nad Bałtykiem i Ze wątpi w ratyfikację 
paktu Ktilog* przez Stany Zjednoczone. Sowiety —

pisze korespondent — pragaą wykazać świata. Ze 
Polska niegodna jest szczodrobliwości fiaansistów 
amerykańskich i że daleko godniejszym takich inwe- 
stycyj kapitała jeit jej sąsiad. Dalej korespondent za
pytuje, czemu przypisać taki niepokój i nerwowy po
śpiech Sowietów. Dyplomacja okazuje taki niepokój 
i pośpiech zwykle tylco w chwilach kryzysów wojen
nych. Od roku jednak nic się nie zmieniło w stosun
kach polsko-sowieckich.

Litwini rozgoryczeni polityką Waldemarasa.
Berlin, 14. 1. Według wiadomi ś:i „Voss. Ztg.” 

z Kowna kongresy trzech największych stronnictw li
tewskich, socjal-demckratów, chrz-óemokrscji i socja
listów Indowych minęły bez większego echa. Kore
spondent pedaosi, Ze na tych kongresach zaznaczyło 
aię rozgoryczenie z powodu pektyki Waldemarasa

i wystąpiono ostro przeciwko niemo.
Sicjaliiei lądowi i chrz-dea. ostro krytykowali 

traktat handlowy Ltwy z Niemcami, a socjalśei łado
wi ponadto uchwalił rezolucję, ze tiik u t ten grozi 
Litwie zamianą na kolos ją u emiecką.

O l i l l  Uli«« J n I c A y * %  V | t 0 n * < i .

Warszawa. 14. 1. W związku ze isieZycą, w sze- J 
tegu óyitkcyj kolejowych, a zwłaszcza w wileńskiej, ; 
lwowskiej i stsnistswowskiej ruch kolejowy nspoiyka | 
na cibrzymie pueszkody, pizytem przerwanie w wielu 
miejscach kemnnikacji telefonicznej i ttlcgraficznej po
większyło trudne ści rucku.

W dyrekcji warszawskiej między slscjrmi Rokiciny 
a Baby zajechał pociąg osobowy ra pociąg towarowy, 
wsintek czego wyk« łoiło się kilka różnych wagonów.
Z lud*i nikt obraziń nie pomóał.

W dyitkcji nd« mskiej musiano ulyć pługów do 
śniegu Na szlaku $ ojaców — S cnkiewiczówka po
ciąg esibowy przesiał na lirji 7 godzin kursować.

tkwił w śniegn i wykoleił się parowóz. Na mip-t-«*- 
bajce — L»ów wstrzymano ruch towarowy, podobnie, 
jak na niektórych linjath dyrekcji stanisławowskiej.

Na liuji Lwów — Łapienanka utkwił w śniegu 
pociąg towarowy i wysłano na pomoc pociąg osobo
wy, przyczem pociągi te zderzyły się. Zabity został 
kierownik pociągu osobowego ora* rannych dwóch 
manipulantów pociąga towarowego, dwóch palaczy oraz 
zawiadowca stacji.

Z pośród podróżnych został jeden clęiko ranny, 
trzej odnieśli lekkie obrażenia.

Z kotła chińskiego. —  Zamach stanu w Mandżurii.
Szsrghsj. Według irfoimacyj se źródeł ja- 

prńsk ib, gen. Targ Hue L<an, syn Cxsng-Tso Lias, 
którego rząd mianował szałem sdminiatra«jt cfciń-kiej 
w MandZuij1, dokenał sams«hu st#nu, przyczem zawła- 
dnąłaraenatem w Mtgdeme i uwięził gen. Jar g-Rai-F nga, 
b. szefa aztabu gereiainego oraz dwóch innych wybit
nych wodzów mandZniakicb.

Wynikiem zamacbn był opór przeciw przyjęciu 
aztanóaru nacjonaliatycznego i podporządkowarno się 
MaadZutji rządów nacjonalistycznemu.
~ Trkjo. Według wiadomości rządowych, 
Tst j Hze Liiezr ziai z»b«ty wyzirzihm z rewciweiu.

L«tdyn. Bure Prateia donosi z Maadzarjł, 
ta  n e f sdmiaistracji Tang-Hue-Lian rozkazał w dni*

wczorajszym dokonał przesłuchanie dwóch generałów 
a po przsłncbaniu kazał obu na miejscu rozstrzelać.

Znowu aresztowania inżynierów w Rosji.
Motkwa. W Zagłębia Donieckiem przepro

wadzono aresztowania wśród wylsiych urzędników 
„Donnglu*. M. in. aresztowany zostat jede« s dyre
ktorów oraz 2 inżynierowie. Afera mole pizjbrać po
ważać rozmiary, gdyż prasa oakaria aresztowanych 
o sabotaż stosowany w porozumienia z zagranicą. 
Aresztowania nastąpiły niespodztwanie po okresie 
pewnego odprężenia stosunków pomiędzy lacbowyal 
inżynierami, a miejscowemu władzami aowiecki«mi.
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Kto wyra! w loterję?
WI dniu ciągnienia Ili. klasy i t  Lotarji Piftstw.

padły aałtypujące numery :
29.09# zŁ na nr.: 43086.
5000 asi. na nr : 41105. <
‘¿OM zl. na nr.: 141933, '
10M z ł .a a  n ry : 8h155 120934.
5M zl. na n-ry: 44821 95«16 103736 155185. *"*
400 z l  na n ry : 62134 66236 6865) 71514 73235 77424 

1*1828 154105.
300 zł. aa n-ry: 16216 24922 2951® 30192 48765 80750

S.V61 88*28 92262 94893 103624 10*575 123397 145381 152203 
159182 162530 165916 167464 170262.

D 'ugi dciaft:
80 000 zł. na nr. 29182 !
40 »0« zł. na nr. 131634.
10 000 zł. na nr. 140079.
2 000 zł. na nr. 64494
1 009 zł. na nr. 1218 6,
500 zł. na nr. 26156 65138 78114 134998 168013.
400 zł. Ba nr. It047 242:47 40661 41556 44568 56418 58023 

(52731 <6003 101190 112567 154526 <
300 zł na nr. 22713 27388 29211 38050 41793 57031 67269 

68241 68985 71003 84418 90999 94824 100417 107751 108126 
332156 143997 14<523 163018.

Trzeci dzień:
5 000 zl. na nr.: 168878.
2 009 zł. na nr.: 152953. 1 , 3
1.M9 zł. na n ry: 84111 9396$. *
500 zł. na nr.': 80578.
400 zł. na n ry: 33642 93759 131758 136246 137190.
300 zł. ua n-ry: 8226 1(544 26516 33154 43484 86425 

88771 116735 147825 163795167847.
Pomiędzy ianemi wygranemi w naszej kolekturze, 

stawki, ti. 200 zł padły na num ery: 158171, 1673247,
369285. 173773.

L<twini « rau tu j)  proboszcza polskiego.
Zow.uo, W Wiłkomierzu witdre litewskie 

zarządziły rewizją na plebanji kościoła orar związku 
Ogniska Polskiego w poszukiwaniu kompromitujących 
dokumenłó w.

Zdoła as jedynie zuslriidw a egzemplarze gazet 
kowieńskich i prywatny Ket z iaa, mim» to areszto
wano proboszcza pmfji, ks, Sieakiewieża oraz prezesa 
Ogniska Pilskiego p. Rid::ewicza.

Ucieczka i  wysp Salo wiedzieli. 
Pomlądzy uciekającymi Jest 99 Polakdw.
Miskws. Wskutek nieludzkiego obchodze

nia się miej sco wycu włidz sowieckich z więź itami 
politycznymi, osadzonymi ua wyspach soiowieckich, 
doprowadzono do zorganizowania spisku, zakrojonego 
na wielką skał«. Na cz<le spisku stanął ks. Trabickoj 
i b. generał Tamew-Srczerbatow. Spiskowcy usiło
wali wywołać w gmachu więziennym bnat, zawładnąć 
całą sowiecką administracją oraz uzbroić więźniów 
i salwować się ucieczką. Dokładny piso działania był 
szczegółowo opracowany.

Chodak całą akcją obmyślano w wielkiej tajemni
cy, to jednak miejscowe władze G. P. U. dowiedziały 
się o spisku i postanowiły go zlikwidować. Spisko
wcy dowiedzieli się, że są zdemaskowani. Postano
wili więc działać niezwłocznie. Wyłamali drzwi i zni
szczyli pefączania ttl-f mierne. Część żjlaierzy straty 
więzieaeęj przyłączyła się do spiskowców. Zbiegli 
wiąźai.wis adJi się w fcieraaka Szwecji i Fioltadj«. 
Pomiędzy zbiegłymi znajduje aię 99 Polaków, wfród 
których jest 6 k się ty katolickich

Los zbiegów nieznany.

Syn przejechał matką.
W jednam z mniejszych miast austrjaekich, wyda

rzył się w ostatnich datach niezwykle tragiczny wypa
dek. O t) aa skręcie dwóch ulic przejechana została 
nagle p.zez najeżdżające asts pewna kobieta. G ly 
kierowca samochodu został satrzymasy i chciał nie
szczęśliwą u al iścić w aucie dia przewiezienia jej do 
szpitala, skonstatował nagle z przerażeniem, Ze przeje- 
ehaaa jest jego miłka. Mimo wysiłków lekarzy nie 
udało aię jednak przywrócić do Życia nieszczęśliwe! j 
«Lary, I

W ím ú m m m ém U
N zw zm lzsto , dni* 16 «ty«ni« 1921 t .

KftimdarzyU 16 «tremía, S rada, Mzroelego m. Otoña m.
17 ztyezaia, Czwartek, Antoniego 09.

Wschód słońca g . 8 — 05 m. Zachód słońca g. 11 —16 nt. 
Waehód kaięiyta g, 10 — 57 m. Zachód kaiężyaa g. 23—48«.

J5 m im M m  i  p a u t ta te * .
Ocli dołęcx#my Kaiandarx M kowtki do 

k ild ig o  ttumgru g«i«tya Który dojSć winien do 
rąk katdigo abonenta* Rad akcja.

Komunikat.
Nowemiasto* Pp. rzemieślnikom przypominamy 

niniejszemu iż od kredy ta  dla rzemiosła przypada na 
dzień 25 stycznia rb. termin płatności III raty  pożyczko
wej i należnych procentów od pozoztatośoi na dalszy 
kwartał w Po w. Kasie Oszczędności wzgl. Oidzial w 
Lubawie.

Przedstawienie Tow. Pow st I Wojaków.
Lubawa, z okazji lO-leoia wkroczenia wojsk pol

skich na ziemie lubawską, urządza tu t Tow. Powstańców 
i Wojaków w niedziele* 20 bm. na sali p* Kowal * kiego 
o godz. 7 i pól wieczorem, swoje pierwsze przedstawienie 
amatorskie. Wystawi sio sztuko p t. „Sianko Powsta- 
niee“, dramat w 3 aktach ks. dr. HsroiUms. Dramat 
ten przypomni nam owe krwawe dzieie powstań polskich
0 wolność i niepodległość z 1853 r. Sstakę to odegrało 
dwa lata temu bratnie towarzystwo z Nowegomiasta kil
kakrotnie z w lelkiem powodzeniem. Zawiera bowiem 
tí ni o pięknych momentów. Po przedstawienia odbędzie 
się wspólna zabawa. Zarząd Tow. uprzejmie zaprasza 
na to przedstawienie jak i na zabawo wszystkich sym
patyków tow., Obywatelstwo Lubawy i okolicy i Druhów 
bratnich towarzystw.
K o n c tr t  u czn iów  S im lnarjunfi N iu c x y c iilfM cg o .

Lubawa* W niedzielo, 13 bm. uczniowie semina- 
rjmn nauczycielskiego urządzili koncert i astr a men taino- 
wokalny pod batutą p. prof. Grabowskiego. Biorąc pod 
uwago, jak trudno jest otworzyć zgrany zespół z takich 
młodocianych artystów, posługujących sio instrumentami 
mniejszej wartości, koncert ten należy uważać jako zu
pełnie udany. Jaż wstępna uwertura „0*ień‘\  wykona
na precyzyjnie i z pewną werwą, usposobiła słuchaczy 
przychylnie dla dalszego programu. Doskonale wprost 
wypadły chóry, w „Piosence lądowej górnośląskiej“ 
W allek- Walewskiego należałoby może w wykonaniu 
więcej uwzględnić charakter śpiewu ludowego, co jest 
zresztą bardzo trudno przy opracowaniu artystycznem, 
gdzie charakter ludowy tego rodzaju utworów łatwo 
może się ukryć, należy go jedoak wydobyć i uwydatnić, 
w przeciwnym razie powstanie coś bardzo sztucznego
1 straci efekt. Wielką zaletą programu było to, że 
uwzględniono przeważnie utwory rodzime, swojskie. 
Miło było posłuchsó takiego „Krakowiaka“ Wallek-Wa- 
lewskiego. Goście mieli spoiobuość zaznajomić się 
z utworami tego dzisiaj już giośaego Kompozytora. 
Utwory Chopina, * wyjątkiem poloneza A-dar, wypadły 
słabiej, chociaż w latwiejazem opracowaniu; odczuwano 
brak charakteru muzyki szopenowskiej, a mianowicie 
tej smętnej, a jednak ży wej melodyjnoáai. W Valse 
brillante“, zamiast melodyjnej monotonii zwykłego 
walczyka, lekkie perełki powinna uderzać o ucho słucha* 
cza; w „Preludjumb“ brak było tego przeciągłego głę
bokiego smutku, który wije się przez cały utwór. Na 
końcu usłyszeliśmy starannie wćwiozoną i precyzyjnie 
wykonaną symfonię Mozarta, Polecałoby się może nie 
dawać takich utworów na samym końcu, gdyż przeciętny 
słuchacz, który od muzyki wymaga pewnej rozrywki, 
może opuścić salę trochę znudzony słuchaniem tego 
ciągłego parafrazowania pewnych motywów, coś „na 
swojs&ą nutę“ stanowiłoby strawniejszy deser na za
kończenie tej uczty duchowej.

Zs tak miłą i wzniosłą rozrywkę duchową, jaką był 
niedzielny koncert, należy się podzięka i uznanie p. prof. 
Grabowskiemu, który wkłsda tyle mizoiaej pracy 
w wćwiczeaie orkiestry samiaarjalnaj. Luźny udział 
publiczności niechaj będiie dia mloiych adeptów muzy- 
*i dowodem, że obywatelstwo naszego grodu interesa je 
się ich pracą i postępami i niechaj ich zachęci do pielę
gnowania muzyki i pieśni polskiej.

P o ża r.
k L u b i S it.  ̂ W ub. sobotę ku wieczorowi wybuchł 

pożar w domu p. Groisowej. przy ul. K »perntka Na
tychmiast rozległ się przeraźliwy głos syreny. W 10 eiu 
minutach stanęła tut. straż pożarna z sika wrą i kom
pletną usługą na miejscu pożaru, gotowa ratować cudze 
mienie, jednakowoż żadnej akcji ratunkowej nie podej
mowała, gdyż na szczęście ogień, który powstał wskutekn«<ii.rru|i|V KwosiiMH , is&4«r#4lll> dZJKOCłS HIC
jest zbyt wielka.

| PrM óstawttmt amatorski«.
Noaiffmiasto. Na skutek często n nas odbywaj***

eych się i jnż od dawien dawna praktykowanych przed
stawień amatorskich n publiczności wyrobił zię i pewne*« 
rodzaju krytycyzm i dość wygórowane pod tym wzglę
dem pretensje. Byle ozem jaż dziś publiożnoie! naszej 
pod tym względem zadowolić nie można* tembardziej 
że i przybywający do na« częściej zawodowi aktorzy 
z przedstawieniami dają poznać miarę tego, co dać winno» 
takie przedstawienie.

Co do ostatniego przedstawienia z ubiegłej niedzieli, 
sztuki ludowej Korzeniowskiego p. t. „Otrężne“, urzą
dzonego z ramienia Tow. św. Wiacentego a Paulo, to 
z całym naciskiem stwierdzić należy, że ono całkowicie 
stało na takim poziomie, ż* i wygórowane nawet preten 
zje widzów ząspokoić i dorównać mogło każdemu nie- 
amatorskiemn przedstawienia. Takiej umiejętności 
wżyoia się w swe role i takiej subtelności w odtworzeniu 
ich we wszystkich szczegółach, nieczęsto byliśmy świad
kami. Niektóre role były wprost po mistrzowska oddana*- 
Dodawszy jeszcze do tego i odpowiednią dekorację sceny 
i strój, a przedewszystkim umiejętne i gustowne uehia 
rakteryzowanie aktorów, to mieliśmy całość i ndatuin 

wdzięczną, prawdziwe zadowolenie nim  dającą. Cseśe 
za to i szan. zespołowi aktorskiemu, a przede wszystkiem, 
umiejętniej reżyserji, która uwydatniała się na każdym 
kroku.

Przy tej okazji chcieliśmy dorzucić jedną uwagę 
a mianowicie: nasza publiczność tych przeciętnych, tu -  
linkowych, często banalnych sztuczek, jakie często^ wi
dzimy na naszej scenie, ma ju t i dosyć i prawdziwy 
nawet odczuwa ich przysyt. Dążeniem urządzają
cych przedstawienia amatorskie niech przeto będzie i co
raz staranniejszy dobór sztuki i coraz wyższy poziomu 
odtwarzania! Niech nasze przed«tawienia amatorskie 
stanowią dla publiczności prawdziwą ucztę dachową, ja k  
to było ostatnio, a niech nie zniewalają do czynienia ze* 
siebie ofiary, aby tylko pójść dla tego, że to dobry oel 
i stąd pewien moralny przymus.

Walni ub ran ie  miejtcowij Straży Pożarni].
N o a flfn ia s to . W dniu 9. stycznia rb. wieczorem

o godzinie 8-ej odbyło się w lokalu p. Sterożyńskiego jw 
Nowemmieśoie doroczne walne zebranie Ochot. Straży

Po zagajeniu zebrania przez naczelnika Straży, drK. 
Chudzińskiego i stwierdzeniu obecnych drh, naczelnik po
witał gości, a na*tjpnie odczytano list barmistrza p. 
Kurzętkowskiego, który, z powoda niedomagania na zdro
wiu, nie mógł osobiście przybyć. Zebrani druhowie przy
jęli wiadomość tę z ubihwaniem, gJyż p. Bur mistrz w 
charakterze dyrektora Straży jest w gronie strażacktem 
bardzo łubiany. _ . Ł . .

Druh Naczelnik zdał sprawozdanie z czynności całoro
cznej. Straż była alarmowana 23 razy i to do 5 pożarów 
w mieście, do 2 p »żarów poza miastem, 2 razy dano 
alarm głuchy, 2 razy naiużyto syreny prsez czynniki, 
do straży nie należące, 12 razy na ćwiczenia.

Następuje sprawozdanie skarbnika p^ zrewidowa*» 
niu że strony rewizorów kasy. Stwierdzono, t iż gospo
darka w ubiegłym roku była dobra, ej przyjęto z ^za
dowoleniem do wiadomośii. Drh. Lippart, jako rewizor 
kasy, wyłuizczył poszczególne pozyije rozchodowe, 
stwierdzają?, iż n% poezestanii, druhów w czasie, c*- 
lego ro*ti przy rozmaitych okazjach, jak cwiczeniaol, 
których bvlo 12, oot*r*ch 5, wycieczki letniej, a  a wsie- 
ciolecia Niepodległości Polski, na każdego dr oh a 
da po 8 zl., czyli na każdy poszczególny wypadek 4 i 
groszy. Jest to objaw bardzo pochwały godny, który
0 zrozumieniu członków Straży świadczy, by kasz była
odpowiadało zasilona i w każdym wypadku mogła swym 
zadaniom sprostać . . . , ,

Po sprawozdaniu Zarżąiu przystąpiono do wybór* 
oddziałowego i kierowników poszczególnych oddziałów.

i Jako oddziałowego wybrano je ia »głośnie drh. Ko
walkowskiego, za zastępcę drh. G ó r e g  i, jakoiier»w - 
n ‘ka oddziała aikawek drh. K »«oszyńsciero, zastępcę 
drh. Pajerowskiego, jako kierownika oddziała wodnego* 
drh Damskiego, zastępcę drh. Stupskieg». jako rewizo
rów kasy drh. drh, Lipperta i Paierowskiego. W wol
nych głoiach uchwalono ursądaenie zim»w»i zabawy w 
dam 6 lutego. Po wyczerpaniu porsądau ubrał naczel
nik to Iw »wał zebranie o godz. 19-sj hasłem ztrazaokicm
M Druhowie pozostali razem z gośćmi przy oiojnkaeB 
staropolskich, którym wtórował na skrzypcach drh. Brand«
1 żartobliwem sprawozdaniu drh. Kokoszyńskiego Józefa», 
który niejedaemu w żarcie trochę prawdy wvp*Iit« A  
jednakowoż drnhowie przyjęli to z wielką w«*o(oŚ5ią.

I tak w miłem nastroju spędzono jeszcze 2 godziny*

Krsdziei kur.
v K o w e m la itą , W nocy z 12 na 1* bm. •£**"

dziono p. Praskiej 7 łrar, wartoioi 40 ai. K rad.ieiy  **: 
Koaano przez rozerwania kłódki o l  zamkniętych drzwi’ 
chlewa. Dochodzenie za zprawoami w toku.
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Z L E T A R G U .
(Ciąg dalszy)

Oa jednzk a lt widział nikogo w kolo siebie; aal 
łych, którzy ucierali od aiigo przeratsai, aai owych 
atojącjrch aa trotoarze i gapiących się naó z zacieka- 
wieaiem.

— Mija kona nie umaili! moja tona nie umarła!.., 
— po w tar s«l eo cli wiła,

l «redl dalej bez c.lu, g ltie  go aogi niosły same, 
■ie sdoiay kierować swojemi krokami, nie mogą; zaa- 
Itii w głowie jediej mrlli prz/tomaej. W mózgu 
t<go b jł zamęt aiealjchaay.

W/zzedł za miasto na goidniec, krokiem przy. 
spieszonym. Dokąd dą*ył? Nie wiedtuł wcale. Na
wet oie zadawał sobie tęg i prtssis. G owz ma pęka
te. Byi w staaie opłakaaym, oliscim islotaie scalcóstwa. 
Stswitł kroki aulomat/ctme, nie wiedząc gdtie i po 
co?

Noc uadetzła. Wi.tr chłóday oaaazył ma czoło 
poienj zlane i dopomógł do odiyicaoit cokolwiek prty- 
lomeodci i krwi zimniejtz *j, Ta mu sprawiło wielką 
%

— Gleiet ja jeitem? — wykrzyknął mgle, jak 
czLwiek ze zun zbudzony.

¿itrzymał aię, patrząc wokoło c trwogą ziboboaaą.
Oiacziła go cisza ifcie grobowa. Budr promrk 

księżyca wymykał aię z poza chmur, oświetlając ala
bo krajobraz. Na lewo rysował aię w po mroku pa. 
górek, pokryty lnem wysokopieuaym; aa prawo aą 
gaęła się długa łąka. Nigdtie jednak nie mógł dopt- 
treć tui jtdiej żywtj diacy; eiglcte liada ate by to 
jakiej ko! wiek ludzkiej aiedziby.

Zaczął iić ua nowo. Nogi ledwie mogły aię po
mazać. tik zeaztyweiały. Rozdrażnienie gorączkowe, 
które go dotąd podtrzymywało, opuściło go. Nastąpi 
ła reak js i cupełae wy»e6:zeate. Omdlewał prawie. 
Wyczeraały aię aiły fizyczne, w miarę jtk odeyakiwał 
możaoić skąpienia jakichś myśli rozpierzchłych.

Przypomniał sobie słowa ootarjusza, i te wirowa
ły mu po głowie.

— Njdza.k! — zawołał, uderzając się w czoło 
rozpaccl wie. — Dotkaąłmiie odeśuej, niż gdyby oył 
piorna spadł na mnie s nieba jiteegol Moja tona 
ma być żywą! Cót znowat.. I tea głapiec atary 
zdaje zię wierzyć w to świyciel.. Źrwa! żywa! Wr 
myśłiłs tę baikę bezieaiowaą, ta zdsieciątiała waijatka, 
paai Fjatinge. A ów nataijuiz, p»szedł ot lep i 
■ wierzył w coś tik śmieszaego. jak w zmartwy :hwsta
nie ««oby umartei, i poctnwaaej w muca wczacu, w 
msutjm grobie (odnonyml Ca ze su leiitvaL

W/baduął śmiechem nerwowym:

— Mt być żywął bal hal ha! wyooraa farsa? 
Wszak leży w trumnie w głębi grobowca.

Gdf jednak pomyślał o dowodach, aktadsayet 
mu przez aotarjuaza, czuł i oe pewae wątpliwości, 
wkradające aię zwolaa do jego diszy. Dreszcz niaa 
watrząszął, a wloty zjeżyły mz się aa gtowie. Zda
wało ma zię, te  widzi oiced aobą widm» ż»ny, o ^ -  
męte w buły całun. Notacja« mówił przecie z tak 
aiinem przekoaaaiem.

Nie pojmował tego coprawdt; rozum wzbrania! 
aię uwierzyć, w coś tak przeciwnego zwykłym prawo» 
przyrody; a jedtak, pomimo te  odpycha! ze zgrozą: 
p»d»bae przypuszczenie, wątpliwości rosły z każdą 
chwilą.

— O a! — szepnął głucho, przyciskając oburącz
czoło rozpalone oiedswno, a teras sroizoue zimnym. 
potem. — Csoćbym miał grób otworzyć, musię roz
wiązać tą d ęccącą zagadkę. , . , ,

W kwadra«« później, wlokąc się zwolus dsłe], zo
baczył p» między drzewami krzyż ma dswoaaicy, migo
cący w blaika kstęży:owym. Witąaiła w aieg» oto- 
cua, wraz z nadzieją jikieg »kolwiec prcytałka n t mor 
Czuł błwiem, te  mógł uginają aię pod mim za zbytnie
go u trąd renta.

Zip seat da drzwi, pierwszego domu w wieac*. 
Trafu «ccąśliwie na oberżą. Zapytał oberżyrtkę, Job 
d«łeco atąl 4 > Ftejus? Qlpowieśtiełt, te  bedak* 
blisco iriy mile. Wcale go to nie adłiwile.’ ^ » i« |P  
prawie prtsm estety godziny. € . d. n -



______ ;Zam lM tfcwf«ftca ________________
'tram»« ś. p. por. Ludwika Giłewakiego grono
loee^fHeUkie gimnazjum newomiejakaege 1ŁS0 na
ftgjkih miasta.

Kradziaź fwinl.
V TffffZCW O, W nocy z 6 na 7 bm. skradziono 

tanie Go rakowej a Tereezewu jedną świnie, wartości 
¡0 zł. Chlew, z którego świnie skradziono, me był 
tmknięty na klacz. Dotychczasowe śledztwo za »pra
cą wagi sprawcami me dało pozytywnego wymkn, 
dyś wszelkie ślady zatarte zostały przez śaieg. Po
wodowana, zamia«t zgło«ić o kradzieży polioji, udała 
ie do wróżki do Konojad. Jesteśmy ciekawi, co tez jej 
wa jasnowidząca powiedziała.

Snlirtilny wypadek.
v Ł ąk o rek . Dnia 7 bm. w maj. Łąkorek przy 

¿naniu zboża od parówki do śpiohrza spadł ze schodów 
poranił sie d tkliwie w głowę robotnik Józef Tarulskl 
Łąk orka. Powodem upadku było prawdopodobnie po

gniecie sie nogi na schodach. Przewieziony natyeh- 
st do szpitala w Nowemmieśde, zmarł 9 bm.

Tajemniczy strzał. ____
v Krotoszyny. Dnia 7 bm. p. W. K o t l ik u  

urzędnik gospodarczy z majątku Zawada, wyszedłszy 
aksfo godziny 4,30 na podwórze, zauważył, iż jakaś osoba 
itdaie od strony domów mieszkalnych w stronę podwórza 
majątku. P. K początkowo przypuszczał, że ktoś z ro
botników przychodź« do niego Wobec tego, stanąwszy 
w za pełniej pobliskości owego osobnika, którego dla cie
mności poznać nie mógł, zapytał, coby sobie życzył. 
Wówczas niespodzianie tamten wyciągaął rewolwer i do 
p* Ko strzeli, lecz go nie trafił, ozy tvź dlatego, że nie 
mógł, czy nie chciał, P. K. owego osobnika nie poznał 
m poszukiwania dotąd na ślad jego nie doprowadziły. 
Przypoazeoać można, że strzał oddany był dla postrachu.

2  JP om m m a.
Napid nbuaMwjf.

v Ni BlOflOWO. Dnia 11 bm. o godż, 18.30 weszło 
mieszkania rolnika Jana  Templina w Błonowie 

pow. Grudziądz 4 osobników, prosząco no leg. Gdy im 
¿odmówione, dopadło dwóch do siedzącego na krześle T. 
ohwitając go za ręce, podczas gdy inni ugasili światło,
$ zażądali wydania pieniędzy, odbierając przytem T , 
portfel, zawartości 25 zł. Dwaj inni napastnicy w 
3ym czasie z sąsiedniego ookojn z szafy zabrali jedno 
»owe obranie męskie. W czasie napadu zajechał na 
podwórze Templina saniami jego z ;ęó, czem napastnioy 
^płoczni zostali, zbiegli w kierunku południowym.

Tragiczna śmiert 8«i«tąit| diiiaczynki
w nurtach Trynki,

S fu d tf ią d t W czwartek po południu mieszkańcy 
ul. Młyńskiej byli świadkami tragicznego wypadku. Na 
?pokr*tej lodem Trynce zabawiało *ie saneczkowaniem 
ireje  nielstnioh dzieci, a mianowicie Ziątarska, córeczka 
&unkojonar,)U3za pocztowego i dwueh synów kolejarza 
Łeoś i Staś Welke — liczący jeden 4, a drogi 6 lak

Nagłe, dzieci zbliżyły sie do miejsca, gdzie jeszcze

trsepływa woda, lód aię załamał i troje dzieci wpadło 
o wody.

Jednemu z chloptów udało sie wydostać na powie 
irac hnię lodu i podać rece drugiemu chłopcu, nie mając 
jednak tyle siły, aby go wydobyć « wody — krzyczał 
u pofsoe.

Zaś dziewczynka, która wpadła do wody głową, zo* 
latała uniesiona prądem wody pid powłokę lodową, gdzie 
smtonęła. , , łf

Tragiczny wypadek zauważyli pierwsi zamieszkali w 
ŻdisKośu urzędnik pocztowy p. Szmelfcer z 20 letnią cór
ką, ktorsy pobiegli natychmiast na ratunek.

Pierw«za dobi-g a córka p. Sm eltera , która — me 
baczą3 na grożące jej niebezpieczeństwo z powodu eweat. 
«ułamania sie lodu — pospieszyła z pomocą tonącemu 
sbłopou. wyciągaj *c g i  z wody.

Przemokniętych chłopców oddano opiece rodziców.
Z* zat>|M>&ą dziewicy nką wssizęto anty eh mostowe 

poszukiwania, której zwłoki wyłowiono następnego dnia,
Z  (UUs^inh«tron

Dwaj bandyci i k u n l  m  in iir t .
W<lno. Dni* U bm. zapad! wyrok w wileutkim 

ąąduto okręgowym, w trwającym od 10 dni głośnym pro- 
roaie rozbójanzej bandy koniokradów.

Praywódeę tej bandy. Antoniego Brsia lat 96, i Pio
tra  Ssałkiewicza, skazano aa śmhrć przez piwieazenio.

Ii ogólnej liczby 24 oskarżonych, zostało ponadto 
(skazanych dwó -h aa l i  lat ciężkiego więzienia, kilka po 
80 lat. kila« zaś uwolniono,

W  sprawił laUudąiania m ład «zlanych
p raco w n i« * * »

Wszystkim zakładom przemysłowym, fabrykom i t. 
żL — satradniająiym  mt »dooianyoh pracowaUów — przy
pominam dokładne zaznajomienie się z rozporządzaniem 
Ministerstwa Pracv i Ojmki Społecznej w porozumienia 
» Ministerstwem Wyznań Bdigijny h i O iw w eaia Pa 
tlłkanego z dnia 31 gra ima 19J4 r. Dóimu k U 4 ta w Rzs- 
wzyposp ditej Polskiej Nr. 4 pozycja 49 a 1925 r. o wykor 
jganrn obowiązku szkolaegi przez młodociauyeh.

Re*poruą<ia«u e powyższa nakłada ob» wiatek na pra
codawców — zatrudniających mł vioc anyoh — sporzą iza- 
mim wykazów według wzoru w Dz. Ostmw nr. 4 z 1925 r. 
% przesłanie takowego między 1 a 9i styoza*a każdego 
noku do Inspektoratu Pracy 59-ge Obwodu w G radną izu, 
mk Tuazewska Grobla a r  2.

Gimnaz|um Państwowe 
w Nowemmleicie.

Od Redakcji.
Oj  Luo«wy

P b O b t t fW lto ro w  a Zgadzamy się w zupełności 
& poatreeżeaiauai Szan. Pana #3» do d«nej osoby. I  my- 
faafr już skądinąd otrzymali informacje, że ów obywatel, 
tittę&aująey mnyeh za kupowanie u żydów, sam się tego 
m y  nu dopuszcza, według przy 4owia: „prsymawia garneo 
¿garneowi, a sam smół« . A ten jego „nadzwyczajny“ 
patriotyzm  już dawno asm  podpadł. Zw/kle tak bywa, 
As kto go zbyt głośno i szumnie reklamuje aa zewnątrz, 
$uz go niema w sercu jak to mówią, ż* krowa, która d a 
mo mruczy, mało daje mleka Z t*m wszystkim więc 
ągsdzamy się a Sian. Panem. Jeżeli J dnak korespon 
deaoji Jego nie om eś nmy, to d ła te fn  że właśnie w 
ponmamej przez Niege sprawie aD widzimy aehybteala, 
gfdyż zdaje nam się towar, wystawiony da przymusową 
fiw iaąfe należy jo l do dfaftaitca w tym rasie pra wdopo- 
dbMlo aa rasen państwa. I kapować go woła* każdemu 
4tm WHĄmfrk Bad.

N a w cm las to . Gimnazjum Państwowe w Nowem- 
mieście okazy się zzezegótsą opieką miejsoowygo społe
czeństwa. Zuane są wszystkim gorliwa zabkgi zeszło
rocznego Komitetu Bodzieielakiego eelem uzyzkama 
klasy siódmej i ósmej czyli pełnego gimnazjum — za
biegi uwieńczone pomimo wielo trudności i przeszkód 
wynikiem pomyślnym. Ziawałoby się, żs po tak świet
nych sukoesach Komitet będzie mógł spocząć na lau- 
raeht ograniczając swe ozynaośoi do załatwiania spraw 
bieżących, które się same nastręczą. Przypuszczenie ta 
kie byłoby tembardziej prawdopodobne, że w naturze 
naszej narodowej leży już porywczość i zapal przy braku 
wytrwałości i eaergji na dłuższą metę. Temwięąej za
sługuje ns ujawnienie i podkreślenie fakt, iż gorliwość 
i opieknństwo miejscowego społeczeństwa w roku bieżą
cym bynajmniej nie zmalały, a  nawet pogłębiły się 
i przyjęły formy bardziej trwałe.

Dotychczasowy Komitet, złożony z lodzi dobrej woli 
rozporządzał szozupłemi funduszami. Składki groszowe, 
na rzecz komitetu płaciła zaledwie garstka, do czter
dziestu osób, reszta społeczeństwa popierała Komitet 
tvlko moralnie — słabość tego staną dała się odczuć 
Komitetowi burdzo dotkliwie w okresie starań o rozsze
rzenie uczelni, gdy wypadło w krótkim oza«ie wysłać 
kilka delegacyj do Torunia ! Warszawy celem wyjaśnie
nia i poparcia sprawy. Podróże te kosztowały sporo, 
gdyż w delegacjach brało udział po kilka osób a zapas 
gotówki w Komitecie był prawie żaden. Nagłość sprawy 
nie dawała ezatu na zbieranie jakichkolwiek na ten cel 
składek, więc delegaci jeźizili za pieniądze własne lab 
pożyczone, ajwyniosło to setki zlotyoh. *3$

Komitet przyszedł do przekonania, że, chcąc rozto
czyć trwałą opiekę nad rozwojem szkoły i życiem mło
dzieży, należy przejść do form organizacji stałej i# po
wszechnej. Toteż, korzystając z ogólnego zapału, jaki za
panował w społeczeństwie tntejszem oo uzvgkanm peł
nego gimnazjum. Komitet zwołuje Walny Zjazd wszy
stkich rodziców, zarówno miejscowych, jak i zamiejsco
wych, przeprowadza organizację Towarzystwa Opieki 
Szkolnej, do którego zapisują się wszyscy rodzice bez 
wyjątku, ustalając wpisowe na trzy złote i składkę 
miesięczną na jeden złoty.

W ten sposób ujęto sprawę opieki nad gimnazjum 
ramy prawne i stworzono podstaw y, chociaż narazić 

skromne, do własnych fanduszów. Przy ogólnej liczbie 
sta czterdziestu sześuu uczniów Opieka Sdkilna miała 
już zapewnione blisko dwa tysiące złotych rocznego 
wpływu.

Na tym samym zjeźizie został też wybrany Zarząd 
Opieki Szkolnej na rok 1928129, do którego weszło obok 
członków dawnego Kunitetn dożo osób nowych, przeję 
tych zapałem dla sprawy.

Zarząi, obrany energicznie, przystąpił do pracy. Spo
rządzono kskgi kasowe i kwitarjaszs — zaczęto regular
nie ściągi« wpisowe i składki a równocześnie uruchomiono 

sposób tani i bardzo praktyczny wydawanie młodzie
ży gorących śniadań.

Biorąc pod uwagę, żo uczniowie spędzają w morach 
szkoły długie sześć godzin, że wielu z nich przybywa na 
lekcje z odległych wiosek, przebywając nieraz^ wśród 
słoty lub mrozu po kilka kilometrów w jedną i dragą 
stronę, Zirząd Opieki Szkolnej zaczął wydawać każdemu 
uczniowi podczas dutej pauzy po kubku gorącego mleka, 
które zamówiono w ilości trzydziesta litrów dzienoia 
z miejscowej mleczarni. Niektórzy dostają zamiast mleka 
kawę, lecz takich geymaśników jest coraz mniej, gdyż, 
idąc za przykładem kolegów, i oni piją coraz chętniej 
mleko.

Wszystko to urządzone zostało praktycznie z mini
malnym nakładem kosztów. Do tego mleka suchą stra
wę przynoszą uczniowie z domu, cc kto moża, lecz pod
stawą jest ten kubek gorącego mleka, który i rozgrzewa 
i ułatwia trawienie. Z początku niektórzy uczniowie 
ociągali się, krępując się fałszywym wstydem, lecz dziś 
wystarozy, by dzwonek uderzył, ażeby wszystko, co żyje, 
sypnęło s ę do salt rekreacyjnej. Tam poi d izorem dy
żurnych nauczycieli, w największym >porządku odbywa 
sie rozdawanie mleka i w ciąga 15 minut ulatniają się 
olbrzym e konwie gorącego ntpoju. 41

Ciężkie miał zadanie Zarząd Opieki Szkolna], gdy 
nastąpił termin ostateczny płacenia wpisu szkolnego za 
pierwsze półrocze. Chociaż podłng konstytucji szkoła 
psńitowa jest bezpłatna, w rzeczywistości jest inaczej 
i opłata roczna wynosi zasadniczo sto dziesięć złotych, 
nie licząc opłat dodatkowych za druki szkoła*, ławki 
kościelne itp. Nie wszystkim łatwo jest koszty takie 
pcmslć, ehocUż najbiedniejszym przyznawane są pewne 
ulgi. Otó& Zarząd Opieki Szkolnej, pragnąc i w tym 
wypadku okazać swoją pomoc potrzebującym, wystarał 
się dla meh w ,.Binku Ludowym * o pożyczki ns wpis 
zwrotne drobnemi ratami, a żyrowaae p ”zez członków 
Ztrządu aa ryzyko całej organizacji. W ten sposób 
Opieka Szkolna zapobiegła wydalenia kilka uczniów, 
którym to groziło.

Pr*v poparoia i pomocy Zarządu Opieki Szkolnej 
©rai Magistratu miasta została zorganizowana przez 
Dyrekcję gimnazjum kąpiel stała dla wszystkich uczniów. 
K*żd»j środy od poluduia do późnego wieczora młodzież 
gimazjalna kolejno, w ściśle określonych godzinaeh 
i minutach, korzysta pod dozorem grona pedagogicznego 
z wygodnej i taniej kąpieli przy tutejszej elektrowni, 
opłacając tylko zwrot kosztu w sumie czterdziestu gro
szy od osoby.

Mając na widoku rozszerzenie swej działalności, Za
rząd Opieki Szkolnej zwołał w grudniu zebranie nad
zwyczajne członków, na którem zdał sprawę z dotych
czasowych czynności i uzyskał jako dowód azaania 
i poparcia przez ogół zdwojenie składek członkowskich, 
które od stycznia mają wynosić dwa złote od ucznia 
miesięcznie.

Dysponując większe mi funduszami Zarząd rozwinie 
tern gorliwszą działalność, a potrzeb i projektów jest 
s ^ ro . Chociażby samo ułatwienie młodzieży podróży na 
Wystawę Powszechną w Poznaniu, wymagać będzie wielu 
zabiegów i starań ze strony Zarządu Opieki Szkolne!, 
biorąc pod uwagę, że wśród młodzieży gimnazjalnej poło
wę stanowią tacy, którzy o własnych środkach dokonać 
tego w ćadea sposób nie będą m^gli. Wycieczka do Po
znania nastąpi w czerwcu, lecz Zirząd już teraz rozpo
czął starania o zgrom idsente większej gotówki na ten 
oel. Największych wpływów spodziewa się z zabawy 
karnawałowej, urządzonej na szerszą skałę z udziałem 
obywatelstwa całego powiatu w niedzielę trzeciego lutego. 
Przygotowania do t*j zabawy są w pełnym toku i spo
dziewać się należy, że poi każlym  względem impreza ta  
dozaa powodzenia. Goicie zaproszeni mile spędzą wie« 
ozór, a kasa Opieki Szcoinej zyska spory fua iu«z.

Działalność Opieki Szkolnej przy gimnazjum nowo- 
majakiem «ntbywa się w bliskim kontakcie z Dyrekcją 
i Gronem Pedagogicznym bez żalnych tarć i nieporozj- 
mień osobistych, oo przyczynią się do tak owocnych wy
nik**, 1 ' • ’t*

Ostatnie wiadomości ooRtyczop.
Exposé ministra Zslosktcgo.

Warssawo. Di lé w komisji spraw iig r . 
p. mlaister Z aie set wjftosU owe ex^ooé, a -  
sote tając, że pocie waż ogólna polityka mlą> 
ésynaroétwa cle alegta sacad aie tym smlauom, 
oa poświęci owe ««ragi kilka osexegélom aa- 
•zej polityki zsgr.f wyacwającym oię as czoło 
aossych zagadałeś polłtyczaych, aajpierw 
oprawie litewodej. Litwa dąży do polityki 
przewlekania. Polityka polaka zad ma za poŚ> 
stawę cierpliwość, wytrwałość i koaoekweację.
Ta polityka z leda da tobie i przychylność 
oplojt ogromnej części świata oraz wywolatz 
ewolucję aaydową a saaczaej części apote* 
cześstwa litewskiego, które aabrato prze ko- 
saala o potrzebie aawlęzada atooaakśw z Pol
ską. Polska koate zweatałe dążyć będzie i aa- 
dal do realizacji zleceń Sady Ligi Narodów.
Co do aawlązaaia atoaaaków z Niemcami, ta 
sprawa idzie sporale, a to z wlay społeczeń
stwa alemieckiego, wśród któreg» ujawała się  
aieaztaaaa propagaada za rewizją traatata 
wersalskiego Dragą przeizkodę staaowl za
gadało ale malejzzośclowe.

Oiaośae do• Sowietów to Polska okazała 
gotowość do rejoaalaego wejścia w życie trak- 
tata i alkt chfba ale odmawia Polsce szcze
rych zamiarów pokojowych.

Skutki śnieżycy.
Warszawa. O «tâtais śdeżyce dają etę 

jeszcze zawsze we zaad komaaikacjl kolejo
wej. W dyrekcji ra doma klej aaogót pociągi 
karsają, chić z pewaeca opóźoiealeaa —gorzej 
je«t w dyrekcji Iwowzklej. W gdańskiej dy
rekcji aa terze Gdańsk—Zoppoty, oraz aa ala- 
których terenach lozalaych rach aa pewiea 
cza« został powstrzymaay. W katowickiej 
i poztańzkiej dyreecji koaia iiacja  odbywa 
się normalae.

Aitiinullah zrzekł się tronu.
Biriia, 14. 1. Biuro W <1ffz d>«o«i z P e u t . mu.

Ze ni oogrzaicza AfgiaizUau zrytą pogtozki, jacoby 
król A atio llib  <niai się treec troaa aa tzect twego 
atarteeg} brata luyate  Ulliba.

Król AaaaaUau oiat opuścić Kabul w samolocie, 
udając się w kierunku K«td«born.

Loadyo, 14. 1. Ag. Reuter stwierdza wiadomość
0 abdykacji króla Amaullaba. _____

Koniec panowania Amanullaha.
B í rila. Poael afgań«ki przybył do mlai- 

stra Streeemaaaa i oświadczył, iż otrzymał od 
rządu afgańikiego awUdomleate o abdykacji 
Amsaallaba i objęcia rządów przez starszego 
jego brata.

Jak doaoszą z Loadyaa, brat Amanillaba 
jest o 4 lata otar.zy od alego, liczy lat dl
1 jest gorliwym Idaho aedzaiaem i stoi pod 
wptywem kiera mthomedańzktego 1 akztktem 
tego zaniecha reform owego brata. Jak donoszą 
dalej. Amsaallah sam »chodem przybył wraz 
z mattoaką do Ktadahora. Z Pet za wara doao- 
azą, że w Kabale samym walki jol motały, 
jednak trwają jeszcze aa przedmieściach ota
re j stolicy.

Rozbicia się statku angielskiego.
Gtańik. Przy ujścia Wisły statek angiel

ski, .Balter* wjechał aa mtelizaę i tam rozbił 
się a t dwie potowy. 48 Udzl załogi i 4 pa
sażerów zostało za pomocą holowników arais- 
waaycb do Giańtka.

iParkar Gilbert.
Nowy Jork. Parker Gilbert samlerta go 

koafereacji rzeczoznawców ztożyć swój arcąd 
ajenta reparacyjaegt, aby zająć wysokie sta* 
aowioko^w boska Sdirgaaa.

Skutki prohibicji. »
Hclalagfora. Udało oię okoaflokować 1 mil

ion litrów aUohile Je*t przyoaazczćaie, że 
udało oię do Fttlaadjł przetzmnglować oieto  
10 mllj. litrów alcohtla, aie Ucząc w isa  

ko «jaka. Przed prohibicją koaaampcja atko- 
hola wyaoalła 4 mllj litrów.

Ruch towarzystw.
_  tu liu w a . W  uiediiełę. dalą 20 bm. odSedm  Mą 
Walne Zabrania Ziedaoeaeaia Ztwodoveg> Polatiefo 
o godz L30 w. polu lato w lokalu p. Kaęhańdkiege m 
Lubawie. Zaraął,

l ó e i u U i l « .  To*. Paąleu w Noweraniieśtie. W  
czwartek, aula 17 bm. o godz. 8-m3j wieea w zwykłym* 
lokalu odbędzie się zabranie oclem omówienia zabawy* 
karnawałowej. ________  Zarząd*

U« UlilCł« •a#mwtmdoUłmp« Walam tg «(*«••** g

Zloty proszek  
do

_  praniu.
Koida ,oczta uwiera a l o o p a d s l o a k ą .

«mr « •  <b«aww*,. OH "mm.........¥ w n i K  -



Wszystlnra, klórrj oddali ostatni« przysługę 
najuhoi tańszemu mężowi mojtmuisaaztiLUO^cn

Szjfm opow i D y lew sk iem u
szczególni* WiehbnenDU Ptcbrw j*i!)Łtv u, Magis
tratowi, Bać sie miejskiej, Tcw. Ludowi mu ) Tuw. 
„Jb trrcnka“ oraz za luźne witńce i wspóleżucia 
składamy najserdeczniejsze

„Bóg zap łać1'
ż tn a  z  dziećm i*

Lidzbark, w słyrznin 1829 r.

I
I

Wielebnemu Duchowieństwu i Znajmrym za od
danie citstRieJ przysługi ora» Panom : Gradu«!«w- 
tkiemu z Tyiic, Grsdu*r*wsfciemo z N wry, Ż m l- 
skleiru z Nieibarba, Romanowi z Krzemieniewa 
ft Schneiderowi z Bratjan* za star ieme powodów do 
konduktu a powodu Śmierci mej córld

K lary
składamy serdeczno

zu«
ra

„B ó g  za
K arol C zarn eck i z  rodziną«

Marjaaowo, w styczniu 1929 r.

RPZY MUSOWA LICYTACJA.
W sobotę, dnia l$-go bm. o godz. 1-szej po południu 
sprzedawać bęrę w L u b a w i e  na podwórzu spedytora 

p. Fn óskiigo za gdewkę najwięitj dając* iluś

2 beczki musztardy i I rower męski.
Scm h.l.fct, kem. lądowy w Lubawie.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
JP piątek* dnia 18-go bm. o gedz. 1-azej po połud®

•‘TSSi.Ufti *J l  _____ o i i i t r o  m ę s s l e  i  I b r e m n l n g .
rewning sprzeczni ty Ił o za okazaniem karty na broń« 

Ssmfcalafci, kem. sądowy w Lubawie.

O b w i e s z c z e n i e .
W tutejszym rejestrze spółdzielni pod nr. 3 Bank Lu

dowy »rrUtBt» w famie 6:
Ufb*ała *r dnia V litea 19?8 r, u<h*alono połączenie 

P a w a r sk is j  C * a b s ia tJ  Kasy 0 « sd iu » » tj  w N a«sm >  
S i ic ś i ia  9  B ankiem  Ludowym  w  N sw sm m isk o ia
przyczem Srćnd i»los B*nk Ludowy jest przejmujące, a pełą 
menie na z*s»dsta statutu B oko Ludowego. Odm śna uch-*»• 
ła Pomorskiej Centrali ej K*sy 0«adnievej zapadła na pesie- 
ćfctnfu Walnego Zg'0(tad>tnia * dnia :9 maj« 1928 r., którą 
ale zebranym de wndomosci m daje. Podstawę rachunkową 
pcłąoeria ohvd«ocb spółdsielnł ataaowią bilanse p li gru
dnia 1928 BU cse tc wytfżme były w lokal w barkowym na 
tjdtieó przeć terminem Walnego Zgrcmad>enia* Pobcienia 
asa nastąpił s dn em 3* wnetnia mfc Pt wytaze zostało uch
walone jednofłoAoie §4 ab tu tu brzmi! b t z e  jak naet^puje ; 
Praedmk bm S,ółdzitJni je»t przyjoowanie tkadówoszottd- 
•oAeioa y«b, udzielanie fzłt nktm potyczek, tr kup I sprzedaż 
ebcych walut, słota i srebra i apó dzieloia ma prawo redy sk ju- 
toaania weksli * B.nku Polskim ora« imy«h bar k^ h rządo
wych I prywatnych, prowadzenia agend Banku Pult kiego w 
‘ ara li terze Zastępstwa oraz aałatwieale wszelkich unych 

bankowych.

Mity s lf t s s o tn y

p o k ó j
z calem, dobrem utrtyauniem, 

do wynajęcia, na tyczenie 
z fortepianem.

M . J t p o s i e w s k a ,  
L abaw al Dom Dr.Rtepoiko*- 
__________«lieg 3__________
Darm l*tfnio umablowaaa

P O K O J E
do wyaająoiai

W. J .n tk iem iczciw a ,
««»«m iasta , ul. Aleje 3

E n e m o
obeznna dostatecznie z pta
ctwem — oso * st*rs?a -  uc'- 
dwa— spokojna, znajdzie miej
sce na wiejskiem probostwie 
cod dyspozycją starszej pani
Zgb przyjmuje filia „Drwąoa* 

w Lubanie pod nr. 100.
F a tn sS a y  md I-go IV. rb.

ręczniak
ewentualnie stróż

x  2  s z a r v ip k im l
Pregow 'zna.

Potr«ab»y ad ta r a s  do
mego składu kolonialnego

UCZEŃ
J£l**-.w» Y ,WKS,fc

( K i n  f i r n  l i l i i
i* sa e lą g a m i poszukuje 

m m f  «Yr*b od I. IV. 29 r.

We wtorek, dnia 15-go stycznia 1929 r. zasnął w Bogu po9krót
kich', leca ckżkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św.,mój naj
ukochańszy mąk, nasz drogi i kochany ojciec, telé i dziaduś

Ś.P.

F r a n c i s z e k  Ł u k a s z e w s k i
p n eżjm zy  74 lat.

Ö eatm donosi w efeskim smutku pogrążona

RODZINA.
No we mis ate, Bratjan, Lubawa, 

Grudziądz, Działdowo, dnia 16*gro stycznia 1929 r.

E lfp n fa rja  odbędzie się w piątek, dnia 18-go o gedz. 4,99 po po
łudniu z C(nu żałoby do kościoła parafialnego w Newe asm i* ście, w so
botę, o pedz. 9 tej rano nabożeństwo, pccztm złożenie zwłok na cmtn* 
tarzu w Nowem mieście.

Osobnych owiadomień nie wysyła aię.

Wielkie Bałówki.
«  nledslwlą, dniu 20 bm 
o godx. 3  *o poi. urządza 
tut Btow. Ml. Polskiej na
sali w Oberży p K>mlś«k!«j

T E A T R ,
a nastąpaie

za b a w ą  ia n a o zn ą .
O liczny udział prosi

ZARZĄD.
T o w . Q*sb»«i . f, S o b ó t “

w  G rod ziczn ie
urządza

wr n ied z ie lą , dnia  fO -ge  
styrs*  rb . na sali p Steusia

przBhtatieBie anatorskie

J e  i  B s i w f t f e n e "
epiiod na tle historycznem

i „Szkoda wąsów“
komedja.

Po pr«ed»ta- leniu 
ŻABA RA rAMECZUA. T m

O liczny udział prosi
Z o rzą  da

P o czą tek  p rze d « taw ia a la  
o ood*3nfe 6 w ieeco rsm .

B a c z n o ś ć  I
VI n led « le lą 9 dnSo tO -go  
«tyozitie  rb . o godz. 4»tcj
mm e tiu d . urządea miejscowa 
O chota S tra ć  P o ż a rn a  wr 

T u s tew io  swoją pierwsią

z t l t i t  ¡mm
na sali gminnej na którą 

uprzejmie zaprasza
ZARZĄD.

Czysty zysk pr^ezu-cza siąua 
ra no u»»undurowsuia.

I Mowwdaat^, duła 17 września 1928 r.

Sąd Powiatowy

U C Z N I A
do dobrego krowrleotura

przyjmie
Prątka, N ow em lasło

a li.
ttlraabn y bO I* go IV. rb*

człowiek
z 2 zaciąźnlkami 
Fraaeisfek Benot II,

t - * - " ,  n êrf« S c eoeok^wo

rw lra»n .|ą  on I-go IV. rb*

ręczniaka
x  dar.m a xaelggam i
Kozłowska, Zleton.

•m ■(«a«ift»ąl oni« £Q**gO 
s ty c z n ia  1929 r a

odbędzie się

Z A B A W A
O «hot Straży Pożerać j
Saoz«eonfiiowro na sali p 

B arU aw skisgo, 
P o czą te k  o g o d tin l«  4«tej 

po południe«
O llemy udział publiczności 

' ras sąsiednich straży prosi 
ZA R ZĄD

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
•  p ią tek , d a la  18. I. 29 r  o godz. 10,30 p rze d  pe&
bede tprztd**8ł ar fts>* • m m teśsio  u p. A n te s ic g c  
CifjkOBftkficga pny ul. Jagiell« ó»kiej za gotówką najętą- 

cej dającemu;
I r o a e p  m ą s k l .

Nowem! aito, dala 16. l. 29 r.
8 « iem .r ftIS , kon* sątSewy,

O b w i e s z c z e n i e .
Niciejszsn> pcćaje się do pabJicznej wiadomedei, M  

w Maj. S tP .a .« w , tat. powił»tu

las jest zam knięty
i żadnego drzewu wywczfó % ukgo nie wolno* WfuaS 
przestępstwa pociągnięci będą do tądewej odpowicdcialntioi,

Wójt gm . Kiełpiny«

S p r z e d a ż  d r z e w a .

*  Brnę mim p. <3¿mielnik jest na sprzedaż

drzewo budulcowe, drągi I. i II. klasyr 
tyczki do dachów, drzewo opalowa 

oraz kilka brzozów do obróbki.

Fornal
x d w cn ig  p osy łk am i
p c tr t .b sy  ed hgo  «V. rb

Drews, O«nule.

2 0  m ó r g
4 «braj| urodź* ja* j, ar toas 
9 * 6 r g  ogrodowej ziem i, 
*r»« z domom mleozb»!«
•»y m mam jeszcze do cdprze- 
‘ aia s mego gospodarstwa, 

Cena podług ugody.

P. Kotkowski, Sogijsi
A- Bołanye, pow. brodaio ki.

KoRim&iflB Kęsa Oszczędscśei w Lidzbarka
posz tiao je  od  i lo togo  rb«

U C Z N I A ,
władającego dobne językiem polskim w słowie i piśmie, a la» 
dn; m fb&r«hterem u>ema

Zgłcseeuia należy skłacUÓ do dnia 25 stycznia rb , zał%* 
czając - łatnoręcmie napisany t) cicrys oraz odpisy kwiadeefo/ 
szkoinych^

Lidzbark, dnia 14 stycznia 1929 r.
(—) M. R osbon, burmistrz.

Ku uczczeniu ronni y przyłączenia Poosorza do Macierzy Polski 
i powstania st cznioweg^ urządza 

Tom. N w s t « ś e ó *  I O oiosż«r »»  S a m tlsw ą  I o k s t io ą  
or r»l«dz«*lcp n « |o  20. bm.

uroczystą  akademją
(epizody a pow*tsni styemioweg ) ua salce o. «ftlbrondto 
ar RaoowSoooh* Po ukademji sabao ra  t«RS«sn»v a * iró4\ 
niej ro maite atrakcje P««ząt«k  o god*. 9 orioozoroa^i

C łonkowie lich rod in/ mają »stęp bezpiatay.
O gremialny udział Druhów i gości uprasza

Z a rz ą d .

TOKARNIA
A m t t r o .a  m  i t n a i o t

•tam. K.J *wr., N .w .tm l..t .
u). Japell óska 10.

F o r « u l a r i 9
poi«*

Kalęgarsia »Drwęcy*.

m

T a p e t y
w wielkim wybc 
• • p o l o t *  • •

I t l ą g a n i l a  „ P f ą t f 1».

D iii raso o godz. 10.30*zaar<ła w Bo(* po dłngicta i cifżkkh 
cierpieniach naaza ukochana matka i'babka ..  . 7

i. p.

Augustyna, ««„Wilemska
O. »  wdowa po inapeitorze u ło la y a ,
pneżywazy lat €4.

W ciątkim kala pogrążone

dzieci i wnuki.
Lubawa, daia 14. L 1929 ł

Ekapcrtaeja zwłok % Lubawy z dem* żałoby Knppnera 21 
w ezwnrtek, dola 17 bm. o grodz. 4-tej po południ*.

Pcgrzeb w Brodnicy w prątek a rana.

S to i*  ś w ie ż e

BATERIE ANODOWE
poieea

„D rw ęca1* Drukarnia i Ksfęgarda.


